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^ 1 - 5  l £
S E R V I C E I N T E R N A T I O N A L  DE  R E C H E R C H E S  

I N T E R N A T I O N A L  T R A C I N G  S E R V I C E  
I N T E R N A T I O N A L E R S U C H D I E N S T

D - 3548 AROLSEN
T e  I . ( 05691 ) 637 -  T e l e g r . - A d r .  I T S  A r o l s e n

E X T R A 1 T D E  D O C U M E N T S EX C E R P T  F R O M  D O C U M E N T S D O K U M E N T E N - A U S Z U G

Votre Rśf. 
Your Ref. 
Ihr Az.

K°me ZATORSKA ----------------------------- Fi“ mes

Notre Ref. 
Our Ref. 
Unser Az.

T/D -  2 2 6  3 6 6

Name

Date de naissance 
Date of birth 
Geburtsdatum

Noms des parents 
Parents' names 
Namen der Eltern

Vornamen

_ Nationalitć 
J o z e f a . ------------------------ Nationality polnisch

Staatsangehórigkeit

Lieu de naissance 
Place of birth 
Geburtsort

Profession
BiS.lek__________  Profession

Derniere adresse connue
Last permanent residence
Zuletzt bekannter standiger Wohnsitz

14«ll-1909 -

Michael und liaria geb. CICHECKI----

?etriks.u, Starowarschawsks.

Beruf

Religion

Krankenschwester, 
Pflegerin --

romisch katholisch

Arrete le 
Arrested on 
Verhaftet am

22.Juni 1944 k
in
in

Petrikau--------
durch

Est entrś au camp de concentration 
Entered concentration camp 
Wurde eingeliefert in das Konz.-Lager

No.dedśtenu
Ravensbruck-------------------------------------------  Prisoner’s No.

Haftlingsnui

nicht angefiihrl

47446
F.uO . (*Kommand eur der

Jfn 30. Jul i 1944
am

--- comingdf1om nicht angefiihrt - r Sicherheitspolizei) Radom
von durch Adst. Tschenst. (*Aussen-

Catśgorie, ou raison donnóe pour 1'incarcśration d i e n s t S t e 1 1 e ? T S  c i l 6 n s t O  c h a u )
Category, or reason given for incarceration n o  , ,, / v, 0  , , , ^ > \ f r n  • . • i i
Kategorie, oder Grund fur die Inhaftierung " S c h , "  ( ^ S c h u t z h a i t )  " P o l l  t l S C h 11 , r o t e r  Y / i n k e l -------------

Transfśrś 31 .August 1944 zum Konzentrations 1 ager Buchenwald/Kommando Magd e bur,. 
Oberetemd Eaftlingsnummer 33840/40656 ------------------------------

Derniere mention dans ladocumentation des CC
Last entry in CC-records
Letzte Eintragung in KL-Unterlagen

War noch am 15.Dezember 1944 im Konzentra.tionslage] 
Buchenwald/Kommando Ms.gdeburg inhaftiert. -----

Remarques Ir o n  n o  
Remarks K C -L iifc J
Bemerkungen

Documents consultćs 
Records consulted 
Geprufte Unterlagen

Zugangsliste und Transportlisten des Konzentrationslagers Ravens- 
briick; Haf tlingspersonalkarte , Haf tlingspersonalbogen, Frauenkarte, 
Effektenkarte, Arbeitskarte, Zugangsbuch, Zugangslisten und Haft- 
lingsliste des Konzentrationslagers Buchenwald. -----------

Expódiś & 
Dispatched to 
Abgesandt an

i? rau
Józefa. Zatorska 
PIOTRKÓW TRYB.

Arolsen,

( bitte wenden ) bitte wenden i

Directeur

\ .

s

Chef des Archives

* A titre explicatif; ce complśment ne figurę pas sur les documents originaux
* Added by the I T S as exp!anation, does not appear on the original documents
* Erklarung des I T S ,  erscheint nicht in den Originalunterlagen
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In  unseren Unterlagen  sino: noch folgende Angaben e n th alten :

ZATORSKA, Zozefa, geboren au 14.11-190? in Gorzkowice, 
Staatsan g eh ó r ig k e it :  polnisch, B e ru f :  Fflegerin,
Namen der Eltern: Michał und Maria, letzter Wohnort: Piotrkow, 
ist zwischen Ende April und Mitte Mai 194 5 in Schweden angekommen 
(Ort nicht angefiihrt).

Abweichung: Geburtsort.

C-eprufte Unterlagen: "LISTA OBYWATELI POLSKICi. URATOWANYCH 2 NIEMIECKICH 
OBOZOW KONCENTRACYJNYCH NA SKUTEK AKCJI HR. POLKĘ BERNADOTTE \\TYSTAWIONA 
DNIA 15 SIERPNIA 1945 PRZEZ POLSKĄ OPIEKE SPOŁECZNĄ '/ STOCKHOLMIE" und. 
"LISTĘ DES REFUGIES D1 ALLEMiGNE, QUI SONT ARRIVES EN SIIEDE PAR L 1INTER- 
YENTIOH DE LA CROIX-ROUGE SUEDOISE"----------------------------

Arolsen, den 29-Februar 1972

A. O RT/ n .  S i c S E L

o nr 1© Chef-.- des Archiirespour l@Direcitbur
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O d p i s

P O  I S E I  C Z E H W O H Y  K R Z Y Ż
K

E l f S S  M Ł O D S Z Y C H  P I E l E f i l  I A E E S

w P i o t r k ó w  ! r y b .

Ś W  I A  D E C T W O

Cb.  Z a t o r s k a  J ó z e f a  

urodzona dnia 14 lis to p a d a  1003 r .

ukończyła 6- e io  m iesięczny  

EUBS I&0DS2YCK PIELiEGIIAREK

prowadzony w cza sie  od 22 . VI. 1950 do 27 . X II. 1950 r« 

przez 0ddz*3?*C|J£* na z lecen ie  M inistra Zdrowia

kor-e owy z wynikiem dobrym.

Pieczęć okrągła
P olsk i Czerwony Krzyż 
Oddział I r . 12 
Piotrków
Pełnonocnik Zarządu. Głównego

w loiegseowości B iałka

Konieja Egzaminacyjna 
/ 5 -podpisów n ie c z y t.

Kierowniczka I-ursu 
A.Salska

Świadectwo Kr.3470 1 5 . 1 . 1 2 5 1
„ Bata w ystaw ienia świadectwa
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Odnis

fotografia/ 

pieczęć okrągła* 

Ministerstwo Zdrowia Państwowa Szkoła Egzaminacyjna powołana 

do przeprowadzania egzaminów pielęgniarskich

na podstawie art.4  dekretu z dnia 21 września 1950 r . o 

przejściowym trybie nabywania uprawnień pielęgniarki/rza/ 

J3z.lJ.Er.44- po z .410 / zaświadcza, że Obywatelka Zatorska 

Józefa uroduona w dniu 14 listopada roku 1919 w Biała 

złożyła w dniu 19 grudnia 1956 r .

egzamin pielęgniarski wg programu objętego załącznik_em N r .1 

do rozporządzenia Ministra|Zdrowia z dnia 21 marca 1951 r . 

w sprawie kursów szkoleniowych i egzaminów pielęgniarskich 

/D z .U .N r .20  poz.163/

Zgodnie z art. 1 dekretu z dnia 21 września 1950 r . o 

przejściowym trybie nabywania uprawnień pielęgniarki 

/  D z .U .N r.44  _poz. 410/'

Ob. Zatorska Józefa otrzymuje stałe prawo wykonywania 

praktyki pielęgniarskiej oraz prawo używania tytułu 

pielęgniarki /  rza /

Warszawa, dnia 19 grudnia 1956 r .

Nr. 14562/ 55

z wynikiem dobrym

Członkowie 
/- / 3 podpis ^'nieczytelne

Przewodnie zący 

/-/p odp is nie c zy te lny

piecz ;ć okrągła: 

Ministerswo Zdrowia.

Za zgodność_.......W r.(
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P l O o  i.' * *.0 '* * - -  i.* j b »  vli’l  l a  I - -Ićl J  CA 7 "$’0  *

O d  • t jo ^ jG  j-Ca ^dc*o_co i'»ći 

pielęgniarica.
P io trków , b •

u l .  WojsKa Polskiego p4 m# 5

r . &

k ' A i

Zgodnie z deLretem z d n ia  i8 .I . i9 5 6  r ,  o o g ran iczen iu  
dopuszczalności rozwiązywaniu mów o p racę  bez v;ypowiedzenia 
oraz o zab ezp ieczen iu  c ią g ło ś c i  p ra c y / D z.u .H r.2  z dn*25-*X*56 x
ai‘t .3  p k t .1 /  Bcw-s^diuni Powiatowej Sady Marodoww j-Wy d z ia ł  ii d r  ̂  i
i  Opieki Cpo>eczacj-łTztyC'iodi:iia Obwodowa w P io trkow ie  -?ryb. 
Rozwiązuje s to su n ek  służbowy u ‘Obywatelką z dniem 6 a a ja  19S3 i 
na skutek ' p rzew lek łe  j  choroby »

f  i s  1

f u  v ' (\ ¥ I

Ul -

L . d K Ą S & ^ U U C ^ k A l  [ O 1!
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Józefa Zatorska -  bohaterska pielęgniarka

Bohaterami trudnych czasów i 
dzielnych czynów są nie tylko młodzi, 
krzepcy mężczyźni. Są nimi -  nie­
rzadko — skromne, „kruche” kobiety, 
a nawet dzieci. Przykładem ofiarnej, 
pełnej poświęcenia dla innych jest po­
stać Józefy Zatorskiej.

Urodziła się 14 listopada 1909 r. 
we wsi Białek, położonej nad nizinną 
rzeczką Radomką, i dano jej na imię 
Józefa. Była to trzecia dziewczynka 
w rodzinie średniorolnych gospoda­
rzy Zatorskich, Michała i Marianny 
z Cicheckich, którzy spodziewali się 
syna i przygotowali noworodkowi mę­
skie imię Józef.

Józia, Ziutką nazywana, była 
dzieckiem drobnym, delikatnym, ale 
nadzwyczaj ruchliwym, pogodnym i 
pracowitym. Była ulubienicą najstar­
szej siostry, Reginy, która od zarania, i 
później, roztaczała nad nią opiekę.

Po wczesnej śmierci ojca, matka za 
namową krewnych zlikwidowała go­
spodarstwo i przeniosła się z dziećmi 
do Piotrkowa Trybunalskiego. Tu była 
już Regina, która po ukończeniu kur­
sów dobroczynności dla szwaczek i 
domowych gospodyń prowadziła dom 
p. doktor stomatolog, Tamilinowej, 
mieszkającej przy ul. Piłsudskiego 34. 
Mając do dyspozycji służbowy pokoik 
i zgodę pani doktor, sprowadziła Ziutę 
do siebie. Za radą pani Tamilinowej 
Ziuta podjęła naukę na kursach sani­
tarnych piotrkowskiego PCK. Po ich

ukończeniu została sanitariuszką w 
Straży Pożarnej i wołontariuszką pe- 
ceku. Jednocześnie podejmowała pry­
watne dyżury pielęgnacyjne u chorych 
w domu.

Kiedy nadeszła „straszna wojna”, 
jak określała Ziutka narodową trage­
dię 1939 r., natychmiast stanęła na 
apel PCK i władz miasta, podejmując 
niekończące się dyżury w szpitalu Sw. 
Trójcy, opatrując, pojąc, pielęgnując 
rannych żołnierzy i cywili.

Wmomenciegdypolskasłużbazdro- 
wia zeszła do podziemia, natychmiast 
zgłosiła swój akces. Zaprzysiężona 
przez dr. Antoniego Ostaszewskiego, 
lekarza Ambulatorium Kolejowego 
przy ul. POW -  została członkiem sa­
nitariatu ZOR (Związku Odbudowy 
Rzeczpospolitej). Który potem stał się 
Związkiem Odweta i podporządkował 
się ZWZ -  AK. Wraz z wtajemniczo­
ną siostrą Reginą i Panią Tamilin gro­
madziły materiały medyczne, robiły 
szarpie i bandaże, montowały polowe 
apteczki.

Niebawem została Ziuta członkiem 
sanitarnego zespołu prowadzącego 
tajne ambulatorium na ul. Śląskiej.
-  Cicha, zwinna i szybka otrzyma­
ła charakterystyczny pseudonim -  
„Piłka”. -  Skromna, nierzucająca się 
w oczy przemierzała piotrkowskie 
ulice i pobliskie okolice, przenosząc 
meldunki, gazetki, materiały sanitar­
ne na tajne punkty medyczne; podej­
mując dyżury przy rannych i chorych 
konspiratorach, umieszczanych na 
tzw. melinach. -  Pamięta mieszkanie 
p. Kuczyńskich na 1 Maja; dom p. 
prof. Jadwigi Kędzierskiej, na Polnej 
16; mieszkanie p. Zofii Błaszczyk 
„Salomonki” na Belzackiej; i „me­
linę” Rybaków na rogu Rycerskiej i 
Placu Niepodległości. -  Tu właśnie 
współpracowała z p. Janiną Rybakową 
„Janką”, opiekując się chłopcami 
od „Vella” (plut. podch. Bronisława 
Góry). Z „Janką” przenosiła sprzęt 
medyczny i wojskowy do gospodar­
stwa Ciesielskich w Woli Rokszyckiej.
-  Aż stała się rzecz straszna...

Po wiązanej akcji na piotrkow­
skie Gestapo, niestety nieudanej, 
„Vell” odskoczył z chłopcami do Woli 
Rokszyckiej i tu 15 czerwca 1944 r. 
zlokalizowali ich Niemcy. Otoczyli 
wieś, bezpardonowo otwierając ogień
o świcie. Zaskoczeni dywersanci ude­
rzyli odważnie klinem i wyrwali się z 
matni.

Niestety, poległo dwóch partyzan­
tów (jeden to Jerzy Pawlak) i udziela­
jąca pomocy rannym „Janka”. Ziutka 
uniknęła pogromu. Ale niedługo cie­
szyła się wolnością -  21 czerwca idącą 
z meldunkami do „Salomonki” zatrzy­
mali niemieccy żandarmi. Znalazłszy 
przy niej obciążające materiały, za­
aresztowali. Więzioną w Gestapo i w 
piotrkowskim więzieniu przy Wojska 
Polskiego (wtedy Ziem Wschodnich) 
bito do nieprzytomności; poddawano 
wielogodzinnemu śledztwu. Nie zdra­
dziła nikogo ani niczego. -  Z wyrokiem 
śmierci, via Radom, Częstochowa, zo­
stała wywieziona do obozu koncen­
tracyjnego w Ravensbriick. Została 
numerem 47446. — Od niechybnej 
śmierci w krematorium uratowała ją  
rewirowa lekarka, dołączając ją  do 
transportu więźniarek jadącego do 
Buchenwaldu. Tu zesłana do Komando 
Magdeburg, jako numer 33840/40656, 
była skazana na wyczerpującą pracę w 
fabryce zbrojeniowej. -  Po latach jej 
towarzyszka niedoli Lilly Filutowicz
-  łączniczka Obwodu ZWZ — AK -  
Piotrków Tryb. opowiadała o niezłom- 
ności Ziuty; jak posiniaczona milczała 
jak grób; jak dzielnie znosiła myśl o 
śmierci, zasługując swą postawą na 
miano wielkiego człowieka i prawej 
Polki. -  Niestety, nie pamięta Ziuta 
nazwiska lekarki z Ravensbriick, która 
uratowała jej życie.

Cudem niemal przetrwała Ziuta, 
krucha, filigranowa istota, ten czas 
trudny, okrutny, czas wielkiej próby.

W sierpniu 1945 r. Alianci uwolnili 
obóz od hitlerowskich ciemiężycieli. 
Ziutę wraz z innymi wyczerpanymi 
katorgą więźniarkami przewieziono 
do Szwecji na leczenie i odżywie­
nie. Tę wielce humanitarną pomoc

DOKOŃCZENIE NA STR. 20

BIULETYN INFORMACYJNY nr 21 19
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Józefa Zatorska -  bohaterska pielęgniarka
DOKOŃCZENIE ZE STR. 19

udzielał Międzynarodowy Czerwony 
Krzyż, działający pod opiekąhr. Folke 
Bemadotte.

W październiku 1945 r. Ziutka wró­
ciła do umiłowanego kraju, do starego 
Piotrkowa i zamieszkała jak dawniej z 
siostrą Reginą. Po dalszym nabraniu sił 
i odzyskaniu równowagi ducha przy­
stąpiła do pracy w Miejskim Ośrodku 
Zdrowia (przy Wojska Polskiego 14)
i jako higienistka szkolna objęła swą 
opieką dzieci w 6 szkołach podstawo­
wych i 2 przedszkolach. Ogrom pracy 
higienicznej spoczywał wtedy tylko na 
dwóch pielęgniarkach -  na Ziutce i p. 
Stefanii Miehnowskiej oraz na dwóch 
lekarkach, dochodzących 2 razy w 
tygodniu -  pp. Janinie Szepelskiej i 
Wandzie Stokowskiej.

Kiedy w 1947 r. zaczęto walkę z 
Kościołem, usnięto siostry zakonne 
ze szpitala i innych placówek służby 
zdrowia. Wspaniałe istoty -  odda­
ne bez reszty Bogu, pracy i ludziom. 
Usunięto je również z sierocińca przy 
Wojska Polskiego 75 (wówczas ul. 
Stalina!). -  Wtedy to została tam skie­
rowana Ziuta na dwie dodatkowe go­
dziny po południu. Ale ona nie ogra­
niczała godzin ani sił, aby zapewnić 
sierotom poczucie bezpieczeństwa i 
miłości.

Polski Czerwony Krzyż, wycho­
dząc naprzeciw wielkim potrzebom 
społecznym, pragnąc pomnożyć liczbę 
rąk do pracy w służbie zdrowia, zorga­
nizował w latach 1949-1952 trzy kur­
sy 6-miesięczne dla młodszych pielę­
gniarek. Stało się też tak w Piotrkowie 
Tryb. -  Uczestniczką drugiego z kolei 
kursu była Ziuta Zatorska, żądna wie­
dzy i doskonalenia umiejętności za­
wodowych. -  W grudniu 1950 r. ukoń­
czyła kurs z wynikiem dobrym. Dla 
mnie, jednej z wykładowczyń, zdała 
egzamin życiowy na piątkę. Miała 
wtedy 41 lat. -  Po dwóch latach płat­
nej praktyki, po pięciu latach stażu w 
placówkach służby zdrowia i z pełnym 
wykształceniem podstawowym mogły 
absolwentki przystąpić do Egzaminu 
Państwowego. Ziutka spełniała te

warunki w nadmiarze. Ale los był jej 
przeciwny.

Ziuta nie zgodziła się z posunię­
ciami Rządu PRL-u, który opluwał 
żołnierzy Armii Krajowej, odsądzając 
ich od czci i wiary, a do których nale­
żała całym sercem, jak wiele i wielu z 
nas. -  Kiedy powstał WiN -  związek 
„Wolność i Niezawisłość”, mający na 
celu walkę z widomym bezprawiem, 
zgłosiła niezwłocznie swój akces. -  
Doktor Janina Szpelska, uczestnicz­
ka Powstania Warszawskiego, której 
jedyny syn Jerzy zginął na baryka­
dzie, a mąż -  profesor UW -  zginął w 
Katyniu, była współorganizatorką wi- 
nowskiego tajnego Sanitariatu.

Na punkty kontaktowe oddali swe 
mieszkania -  doktor Szpelska, Ziuta, 
Zofia Błaszczyk (ul. Wojska Polskiego 
41, POW 1 i Balzaka). Odbywaliśmy 
w nich spotkania organizacyjne, szko­
lenia młodych sanitariuszy; służyły 
też one do magazynowania środków 
medycznych. -  Niestety, tak jak w 
czasie niemieckiej okupacji nie bra­
kowało konfidentów, tak teraz -  do­
nosicieli do UB. — 20 sierpnia 1951 r. 
Ziuta została aresztowana. 21 sierpnia 
odbył się proces, bez prawa obrony, po 
którym została skazana na 2 lata wię­
zienia. Wyszła na wolność, po amne­
stii z listopada 1952 r., 25 lutego 1953 
r., ze zrujnowanym zdrowiem nie­
ludzkimi warunkami w Fordonie. Ten 
sam los spotkał p. Zofię Błaszczyk -  
„Salomonkę”, Sanitariat nasz poszedł 
w rozsypkę.

Ziuta ponownie podjęła pracę w 
higienie szkolnej. Bardziej spokojna i 
wyciszona kontynuowała z oddaniem 
opiekę nas szkolną dziatwą.

Kiedy w latach sześćdziesią­
tych Ministerstwo Zdrowia ogłosiło 
Egzaminy Państwowe dla p.o. pielę­
gniarek, Ziuta niezwłocznie podjęła 
to wyzwanie. — Po 3 miesiącach kur­
su przygotowawczego, 19 grudnia 
1956 r., jej następny wysiłek został 
uwieńczony świadectwem nr 1456/26, 
dającym Ziutce prawo wykonywa­
nia praktyki pielęgniarskiej i prawo 
używania tytułu pielęgniarki. -  Tylko 
tyle i aż tyle. Jakże zasłużenie zosta­

ły uhonorowane długie lata jej pracy
i życia, poświęcone Bogu, ludziom i 
Ojczyźnie.

W 1963 r. przeszła Ziuta na rentę 
inwalidzką z powodu pogarszającego 
się stanu zdrowia. Dopiero w 1972 r. 
ta cicha i skromna bohaterka otrzy­
mała uprawnienia kombatanckie. A 
w 1992 r. została zaliczona do grona 
inwalidów wojennych.

Byłam jej przełożoną. Byłam i je ­
stem koleżanką i przyjacielem. Zawsze 
podziwiałam jej odwagę, hart ducha i 
siłę woli; tak wspaniałe ludzkie cechy 
mieściły się w drobnej i delikatnej 
postaci. Z wielkim uszanowaniem i 
estymą kreśliłam tę opowieść, wspo­
minając dawne dzieje, dni dobre i złe, 
ludzi dobrych i złych i Ziutę -  zawsze 
pogodną, życzliwą i zabieganą. — Od 
szeregu lat nasze osobiste kontakty są 
niewielkie, w przyczynach są: zaawan­
sowany wiek, odległość zamieszkania
i zdrowie -  nie to, co dawniej.

Dziś Ziuta ma prawie dziewięć­
dziesiąt pięć lat, piękny wiek i niemal 
młodzieńczy wygląd. Mieszka sama 
na piotrkowskiej Starówce, w starej, 
dwu- czy trzywiecznej kamienicy, o 
grubych murach i wysokim sklepieniu, 
na rogu ul. Konarskiego i Pijarskiej. 
Od południa strzeże ten cichy zaułek 
potężna bryła Domu Bożego, klaszto­
ru i kościoła O.O. Jezuitów.

Nad bezpieczeństwem i wygodą 
Ziutki czuwa serdecznie jej siostrze­
nica, p. Wanda Chodzyńska z uroczą 
córką, mieszkająca niedaleko, przy 
Łaziennej -  Mokrej 6. To one udo­
stępniły mi dokumenty, których kopie 
załączam do tej opowieści. Są tu też 
materiały z archiwum piotrkowskiego 
ZOZ-u, jeszcze znajdującego się przy 
ul. Wojska Polskiego 77.

-  Dzięki Bogu i ludziom za to, że 
mogłam opowiedzieć o jeszcze jed­
nej sanitariuszce i łączniczce Armii 
Krajowej, będącej wzorem oddania 
sprawie Ojczyzny. Ziuta — Józefa 
Zatorska odeszła do Pana 6 paździer­
nika 2006 r. Miała 97 lat. Cześć Jej 
pamięci!

Wacława Juszkiewicz- 
Kamieńska
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